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POLSKA GAZETA LEKARSKA
Ś. p. P ro fe s o r  J a n  Piltz

Ś. p. Profesor Jan P i l t z  urodzi! się 15 stycznia 1870 roku 
w Aleksandrowie. W  roku 1888 ukończył jjitnhazjtrffi realne w  W a r ­
szawie. Studja uniwers.\ teekie ( odbyw ał  w '  Szwajcarii. Przez 
p ierw szy  rok studjowat nauki pr;'y'rodnieze i w yższa  matematykę 
w  uniwersytecu zurycliskim. skud po rocznym  pobyc ie  przeniósł 
się do Berna szwajcarskiego na wydział lekarski, a następnie po­
wróci!  do Zurychu, gdzie też w  r. 1895 uzyskał stopień lekarza. 
W  czasie studjów uniwersyteckich by ł przez rok koasystenteni przy 
katedrze anatomji i histfflogji prof. S t ó li r a, a później asystentem 
prei. F o r t  1* w klinice psychiatrycznej w  Burghóltzli. Od r. 1896 
pełnił obowiązki asystenta kliniki psychiatrycznej w  Genewie, 
której kierownikami byli prof. Oliyet, a Po nim prćf. Martin.

Z  G en ew y  wyjechał do Rosji, gdzie w Petrogradzie z łożył 
egzamin uzupełniający z łaciny i greki, a następnie w Kazńniu 
uzyskał stopień lekarza. Stopień doktora medycyny zdobył w  w oj-  
sKOwej akademii medycznej w Petrogradzie , gdzie równocześnie 
przez pół roku pracował w klinice iicuroiogiezno-psychjatrycznej 
prof. Beelitcrewa. Z Petrogradu wezwany został do Zurychu przez 
prof. Bleulera, który w  tym czasie objął k ierownictwo kliniki po 
prof. Forelu. Po krótkim pobycie  w Zurychu pow ołany ZTjStal na 
w icedyrektora  kliniki psychiatrycznej prof. Mahaima do Lozanny. 
W r. 1900 udał się do Paryża, gdzie przez rok pracował w  klinice 
chorób  nerw ow y ch  prof. Dejcrine a w  Salpetriere. W  r. 1901 wraca 
do W a rsza w y ,  gdzie zd ob yw a  sobie wielką praktykę w  zakresie 
swoje j specjalności.  W  1904 r. uzy skuje ty tut doktorski w Lozannie 
na podstawie rozpraw.y p. t. ,,Contribution a 1'etude dś la disso- 
ciath n de la sensibilite douloureuse et thermique dans les cas de 
traumatisme et d'affection de la mobile epiniere.

W' kwietniu 1905 r. na zaproszenie Rady W ydzia łu  lekarskiego 
Lńiiw'. Jagiell. przyjeżdża do Krakowa jako profisor  nadzwyczajny  
chorób  n erw ow y ch  i um ysłowych. Nie mając kliniki prowadzi 
przychodnię w  suterenach kliniki okulistycznej proi. W ichcrkie-  
wicza. R ównocześnie  z nieugiętym uporem prowadzi staranie o bu­
d ow ę  gmachu dla kliniki neurologiezno-psyehjatryczncj.  P o  prze­
zwyciężeniu  piętrzących się przed nim coraz to nowy cli trudności 
w r. 1908 uzyskuje potrzebne fundusze i przystępuje do budow o 
kliniki, którą kończy  w  miesiącu wybuchu w o jn y  europejskiej 
w lipeu 1914.

W styczniu 1912 r. mianowany zestal profesorem z w y c z a j ­
nym psvchjatrji i neuropatologji. W latach 1916, 1939 i 19.1(1 za ­
szcz y con y  zostaje w yborem  na dziekana W ydziału lekarskiego 
Uniw. Jagiell.

W  r. 1911 piastuje godność  prezesa krakowskiego Towarzystwa 
lekarskiego.  W  r. 191.9 paryskie T ow a rz ystw o  neurologiczne mia­
nuje Go j  woim członkiem korespondentem a w  r. 19.10 zostaje 
członkiem korespondentem Królewskiego ' Iow arzystw u  m ecyczn o-  
psychjatryeziiego w' Londynie. T o  by b y ły  ważniejsze daty z życia 
ś. p. prof. P  i 11 z a.

P ierw szym  terenem samodzielnych badań prof. P  i 11 z a by ty 
źrenice. Bada on o d m e h y  źrenic przy skupicińu uwagi, u tabety- 
ków, śledzi za znaczeniem klinicznem liieregularności konturow 
źrenic w  przebiegu organiczny cli chorób  nerw ow ych . W 1901 r. 
ogłasza prace o szlakach ośrodkow ych  n erw ów  okoruchow ych. 
W  1903 r. opisuje paradokśtOne oddziaływanie źrenic na światló, 
a w  r. 190,1 iieurotoiiiczny odczyn źrenic. W  1904 r. konstruuje 
aparat do fotografowania ruchów źrenicy.

W 1,3 pracach ogłoszonych  drukiem zebrut swoje  spostrzeżenie 
kliniczne, doświadczalne i anatomiczne nad źrenicami. Prace b\ 1\ 
ogłoszone  po polsku, francusku i niemiecku. W  r. 1904 ogłosił  
pracę o rozszczepieniu czucia b ó low eg o  i cieplnego po urwach  
i innych schorzeniach rdzenia.

W  r. 1905 ogłasza drukiem sw'ój pierwszy wykład kliniczny 
p. t. „S tanowisko psyclijatr.ii w  rzędzie innych nauk lekarskich 
oraz now oczesne  jej zadania i ce le “ .

W  r. 1906 , ,W  sprawie b u d ow y  zakładu dla um ysłow o cho­
rych w  zachodniej Galicji" —  w  tym też roku ogłasza pracę 
,,() porażeniach czucia  w e  w czesn ych  okresacli porażenia postę­
pującego".  W  r. 1907 w  Roczniku Lekarskim ogłasza Swoje ba­
danie dotyczące  poszukiwań nad topografią korow ych  ośrodków 
ruchów źrenicy.

Następne lata przynos-zą dalsze dociekanie nad zaburzeniami 
czucia  w  niektórych chorobach nerw ow ych .

W  latach w ojennych ukazuje się sz-ereg prac pośw ięcon ych  
zaburzeniom n e rw o w y m  i um ysłow ym , w ystępującym  u żołnierzy. 
Z chwilą odzyskania niepodległości Polski omawia szereg  spraw 
aktualnych z zakresu neurologii i psychiatrii w broszurze :  „Pilne 
zadania na polu neurologii i psyclijutrji" oraz „G łó w n e  zasady 
organizacji s iużby nciirologiczno-psyclijatrycziiej w  armji polskiej". 
W  r. 1921 ogłasza: „U w ag i o przepisach prawnych d otyczących  
kwestji niepoczytalności,  zmniejszonej poczytalności,  okoliczności 
łagodzących  i środków  zabezp iecza jących" .

Od r. 1918 ogłasza szereg badan dotyczących  dziedziczności 
w' depresjach okresow ych , w  natręctwach m yślow ych , homoseksu­
alizmie, oraz innych żsaburze-niach u m ysłow ych . W  r. 19313 ogłosił 
zarys klasyfikacji chorób  u m ys łow ych  na podstawie biologicznej. 
Ostatnią pracą Jego życia  jest rozprawa „O  charakterze" ogto fj  
szona w październiku 1930 r. w  Przeglądzie W spółczesnym .

Jak niż z tego pobieżnego wyliczenia ważniejszych prac ś. p. 
prof. P  i 11 7 a wynika —  widzimy, że prące te można podzielić na 
3 wielkie grupy.

Um iłowanym terenem Jego pierwszych  poszukiwań są badania 
nad ruchami źrenic. Prace te w zb o g a c i ły  naukę o szereg nowych  
spostrzeżeń, ą tak zw any  paradoksalny odczyn  źrenic (rozsze ­
rzenie się zamiast z w yk łego  zwężenia pod w p ły w o m  światła) nosi 
dziś powszechnie  nazwę odczynu P  i 11 z a.

Drugą grupę stanowią liczne pace i artykuły' pośw ięcone za- 
gadanieniom psyclijatr.ii społecznej.

W reszcie  trzecią wielką grupę zagadnień, której poświęcił 
ostatnie lata sw e g o  życia  b yty  badania nad dziedzicznoścsią róż­
nych zaburzeń psychicznych. Syntezą tych dociekań byta próba 
nowej klasyfikacji chorób  umysłowe cli. Klasyfikacja ta jest oparta 
na szerokiej podstawie biologicznej i dzieli choroby umysłowe na 
dwa wielkie działy: choroby  rodowe, występujące u kilku pokoleń 
i cho-robe osobnicze, zjawiające się jedynie w  przebiegu życia  
jednostkow ego  i nie przenoszące się na jego potom ków. Podział 
ten jest niewątpliwie noWytn i w y p i j  wa z b io logicznego ujm owa­
nia zjawisk psychopatologicziiycli.  Jest rzeczą uderzającą, a do ­
tychczas jeszcze  bliżej nie zanalizowaną, że bardzo podobny  po­
dział chorób  u m ysłow ych  podali niezależnie od prof. P  i 11 z a dwaj 
uczeni francuscy F. A c  li i 11 e D e  lin  a s  i M B o l i  w  pracy 
p. t. „L a  personiialite liumaine".

Prof.  P i l t z  uważał sw o je  badania nad dziedzicznością sta­
nów psychicznych  za przy g o tow aw cze  niejako S/.kice do 
wielkiej syntetycznej pracy, jaką zamierzał napisać o charakte­
rach  ludzkich. Przedw czesna  i n ieoczekiwana śmierć me pozwoliła  
Mu Jego zamierzeń w ykonać ,  ale ostatnią Jbgo. pracą za życia  
ogłoszoną drukiem, byta rozprawa „O  charakterze".

Mimo rozleglej działalności naukowej i badaw cze j  ś. p. prof. 
P i l t z  był nietylko naukowcem, nie w idzącym  świata pOzh grani­
cami ^wojej specjalności,  ale byt on również i to w  petnem tego 
stówa znaczeniu człowiekiem  czynu. Już wielka ilość Jego prac 
poświęcona psyclijutrji społecznej św ia d cz y  dobitnie, jak bliskie 
Mu b y ły  zagadnienia życia  praktycznego..

Ale tern, co  Go charakteryzow ało  jako cz łow ieka  czynu —  
to byta ta nieugięta w ola  z jaką potrafił rea lizować swoje naj­
trudniejsze zamierzenia. W o la  Jego  nie znała- oporu, a każda nowa 
trudność była tylko dla .Niego podnietą do dalszej pracy. Umiat 
to, co  w  broszurach sw oich  uważał za konieczne, urzeczywistniać 
\y życiu. I tylko dzięk, tej Jego n iezwykłej energji mogia powstać 
kliniku nrurologiczno-psyclijatryczna, która by ła największem uko­
chaniem Jego życia. Budow ie  limitowanej kliniki poświęcił  niepo­
dzielnie najpiękniejsze lata sw eg o  życia. W alcząc o bud ow ę  kliniki, 
w alczy ł  równocześnie  o bud ow ę  zakładu w  Kobierzynie , który 
również Jego w ysiłkom  niestrudzonym zawdzięcza  sw oje  po­
wstanie.

Dzięki swojej rzutkości s tw orzy !  przed wojną Krakowskie T o ­
w arzystw o  Neurologiczno-Psychiatry czrie, którem do śmierci 
swojej kierował,  a po wojnie by ł  jednym z założycieli T o w a r z y ­
stwa opieki nad psychicznie chorymi.
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W  stosunkach z ludźmi byt zaw sze  rów ny, pogodny i spra­
wiedliwy. l )o  niższych funkcjonariuszy klinicznych odnosił się 
zawsze bardzo łagodnie. Szanował w nich god ność  ludzka i przez 
swój d o  nich stosunek podnosił  ich na w y ż s z y  poziom społeczny. 
Z w raca !  się do służby, jako do obywateli  klinicznych, uczył ich mi­
łości do kliniki i podkreślał w ażność  ich bezimiennej pracy dla dobra 
i honoru catej instytucji. Ukojenia i w yp oczyn k u  po trudach szukał 
na tonie natury, bo był wielkim miłośnikiem gór i morza.

.leżeli m ówił o Sobie, po raz ostatni przemawiając z katedry 
w  dniu s w e g o  jubileuszu dn. 15. XI. 1930 r., że szczęśc ie  w  życiu 
by ło  l e g o  udziałem —  to może sadzić należy, szczęśc ie  to nie 
z zewnątrz na Niego sp ływ ało ,  lecz miał je w  sobie, dzięki swoim 
zasadniczym cechom  charakteru i zdolności do w ytrw ałe j  pracy 
i głębokiej młiości do ludzi.

Artwiński.

OCENY 1 SP R A W O Z D A N IA .

K i i t h e  H a l  p e r  u: Diiiletik des Kranken. Ans der Praxis tur 
die Praxis. Nakład Athenaeum (K oszyce) .

Autorka, pracując od 10 lat jako kierowniczka kuchni djete- 
tycznej w  sanatoriach, a obecnie w  tej funkcji w  sanatorium Szon- 
tagha w  N ow y m  S m okow cu ,  pisze obecnie obszerne dzieło  o die­
tetyce. Dziś omawiana przezemnie książką (84 str.) stanowi tylko 
krótki wstęp do tego obszernego  dzielą. Uważam, że dobrze się 
stało, że autorka już obecnie  w ydała  ten skrót, który powinien 
dostać się w  ręce każdego lekarza praktyka. Dzieło obszerne nie 
bardzo nadaje się dla każdego lekarza, bo zgubi się w tym ob szer ­
nym matcrjale i nie znajdzie tego co  dla niego najważniejsze. 
S p osób  przyrządzania potraw, obliczenie na kalorje, czas przeby ­
wania potraw w  żołądku, djeta dla rozmaitych chorób  jak wątroby, 
cukrzycy ,  dla chorób  żotądkow o-je l itow ych, dla odtłuszczenia lub 
tycia  ftp., w szystko  podane jest jasno, dokładnie i przystępnie, tak 
że każdy lekarz w  tein się w yzn a  i znajdzie tu p om oc  w kwestjach 
lekarzom uiezawsze dobrze znanych. Książeczką ta powinna sta­
nowić  Vadem ccum  dla każdego lekarza a niewątpliwie przyczyni 
się ona niejednokrotnie do tego, że lekarz w o b e c  pacjenta nie 
zdradzi nieznajomości w  sprawach kuchni, która jest dla pacjenta 
zbyt często  jedną z najcięższych kwestji.  W d z ię cz n ość  należy się 
autorce, że się tej mozolnej pracy  podjęła  i że krótko i jasno przed­
stawiła sprawę djety dla chorego.

S p rostow ać  tu muszę twierdzenie  autorki, że Kasimir Funk, 
wynalazca witam inów nie jest Anglikiem, lecz Polakiem.

Prym . Dr. Jan Landiiu (Kraków).

E d o  u a r d  J o l t r a i n :  L es urticaircs. Gaston Doin et C-ie. 
Paris. 1930.

W  cennej pracy  o pokrzywkach p. F.. J. zaznajamia czytel­
nika z panującemi poglądami na istotę tego odczynu chorobow ego  
skóry. Ujęcie zagadnienia jest zupełnie nowoczesne i opiera się
0 pochodzenie  alergiczne spraw pokrzyw kow ych .  Obok opisów kli­
nicznych, w ynikających  z rozm aitych postaci i odmian pokrzywki, 
F. .1. podaje jeszcze  układ p r zy cz y n ow y ,  w którym rozpatruje grupy 
p okrzyw kow e w  uzależnieniu od jakości bodźca uczulającego (po- 
krzykwi pokarmowe, lekowe, toksyczne itp.). Skojarzeniom po ­
krzywki z innemi odczynam i alergicznemi ustroju poświęcono roz­
dział oddzielny. T e  rozprawy są niewątpliwie nader pouczające
1 posiadają nietylko znaczenie  dermatologiczne, lecz nadewszystko 
ogólnopatologiezne. Patogeneza odczynu pokrzyw kow ego  jest ujęta 
w formę syntetyczną i uwzględnia wszystko, co  do tej p ory  wia­
dome było  w tej dziedzinie, nie w yłącza jąc  zagadnień t. zw. terenu. 
Podstaw y rozpoznawania p rzycz yn ow ego  są opracowane nader 
starannie.

Szczególną uwagę poświęcił autor sprawom lecznictwa. Omawia 
on kolejno leczenie ob jaw ow e (m iejscowe) i przyczynow e, p rzy ­
czaili kładzie nacisk szczegó lny  na sposoby  odczulania swoistego 
i nieswoistego, uwzględniając przyteni w spom agaw cze  metody 
leczenia ogólnego. Na uznanie zasługuje rozdział, pośw ięcon y  spra­
wie sporządzania odczulaczy  swoistych.

Książkę czyta się z wielkim zainteresowaniem. Temat jest ujęty 
w ten sposób, że musi zaciekawić lekarza każdej gałęzi wiedzy 
lekarskiej.

R obert Bernhardt.

b i b l j o g r a f j a .

Piśmiennictwo polskie.
Artykuły oryginalne w  czasopismach.

Zdrow ie, rok XLV, nr. 22, z 15 listopada 1930: B. S a l a k :  
W o d a  i ścieki w Tarnopolszczyźnie. —  K. Ł a z a r o w i c z :  Głód 
mieszkaniowy. —  W . M o r a w s k i :  Z gon y  niemowląt i urodzenia 
martwe na Muculszczyźnie.

C zasopism o są dow o-leka rsk ie, rok 111, nr. 3, z  r. 1930: R. A u- 
g e n b l i c k :  Kilka uwag o przestępstwie spędzenia płodu. —  W . 
B i a ł o s z a b s k i : O nowej biochemicznej metodzie Kosjakowa 
badania w łosów  i znaczenie tej metody dla m e d y cy n y  sądowej. —  
W . G r z y w  o -  D ą b r o w s k i :  Polska bibljografja kryminologiczna 
i sądowo-lekarska za rok 1929. —  L. K o r z e n i o w s k i :  Na
marginesie orzeczeń  sądowo-lekarskich  w  dziedzinie psychoz  re­
aktywnych. —  S. M u s z k a t :  P r zy cz y n e k  do kazuistyki schorzeń, 
sp ow od ow a n ych  obecnością  cial obcych ,  rozmyślnie w p ro w a d zo ­
nych do ustroju. —  S. M a n c z a r s k i :  S am obójstw o przez za­
trucie się formaliną. —  A. P i o t r o w s k i :  Przypadek samobójstwa 
przez otrucie się eterem ety low ym .

W iadom ości farm aceu tyczne, rok LYTf, nr. 49, z 7 grudnia 1930: 
L e i  e s  z i P r z e ź d z i e c k a - J ę d r z e j o w s k a :  W  sprawie 
konieczności kontroli oraz ujednostajnienia mpetod badania prepa­
ratów  i produktów witam inowych; —  N ow e leki; —  S p raw y  za­
w od ow e .

M ed ycyn a  praktyczna, rok IV, nr. 11, z r. 1930: W .  W e r n e r :  
Kostnienie mięśni ograniczone. —  F. R a s z  e j  a: Termo-tnechaiio- 
i elektroterapja schorzeń gośćcow ych .

W iadom ości Kas ch orych , rok I, nr. 15, z 1 listopada 1930: Z a ­
rządzenia M. P. i O. S.;  —  Zarządzenie O. P. Z. K. Cli.: —  Z za­
gadnień organizacy jnych  Kas ch orych ;  —  Kasa chorych  m. W a r ­
sza w y ;  —  Dział sp ra w ozd a w czy ;  —• Bilanse i rachunki działalności 
za 1929 r.; —  Z życia  Kas chorych.

W a rsza w skie czasop ism o lekarskie, rok VII, nr. 49, z 4 grudnia 
1930: W .  S t e r  l i  l i g :  Endokrinologja dziecięcych stanów oligo- 
frenicznych. —  I. M a c k i e w i c z :  O korrelacji unatomo-klinieznej 
guzów  mózgu. —  E. L a  n d a  u: Zespół kliniczny zawału mięśnia 
sercow ego  (lufarctus myocardii) ,  (Streszcz. zbiór. dok.). —  St. 
A d a m o w i c z :  Z zagadnień epidemjologicznych doby  obecnej.

Kronika Izby  lekarskiej lw ow skiej, rok I, nr. 12, z grudnia 1930: 
Z  działalności Zarządu Izby lekarskiej lwowskiej.  —  Kasa ubezpie­
czeniowa członków  Izby lekarskiej lwowskiej.  —  Lwowskie T o w a ­
rzystw o p om ocy  dla w dów  i sierót po  lekarzach. A. K u  Im : 
i Dr. Jan Papec (dok.).

M ed ycyn a  w arszaw ska, nr. 23, z 7 grudnia 1930: W ł.  K r o t o w: 
Ropień kostny Brodie ‘go. —  Zdz. M i c h a l s k i  i M.  P i a s e c k i :  
W  sprawie patogenezy gruźlicy  płucnej i propozyc je  pewnych no­
w ych zabiegów operacyjnych  w  ciężkich postaciach suchot płuc­
nych. —  K. C h o d k o w s k i :  O zwężeniach nieśni tętnicy głównej.— 
.1. R u t k o w s k i :  N erw oból  nerwu trójdzielnego. Rozpoznanie
i Leczenie. —  L. Z e m b r z u s k i :  Dzieje leczenia rati.

P rzegląd  ubezp ieczeń  sp ołeczn ych , rok V, nr. 12, z r. 1930: St. 
S a s  O r s k i :  Specjalne przepisy emerytalne wobec dekretu o ubez­
pieczeniu pracowników um ysłowych. —  Z. W y ż n i k i e w i c z :  
Punkty styczne w  ubezpieczeniu pracowników  u m ysłow ych  
i w' ubezpieczeniu na wypadek inwalidztwa robotników na Górnym  
Śląsku. •— FI. B r z o z o w s k i :  Prawa bezrobotnych w ustawie 
z dn. 19. V. 1920 r. —  H. S u c h o r z e w s k i :  Film a zapobieganie 
wypadkom  przy pracy. -  H. K l u s z y ń s k i :  O systemie ubez­
pieczenia ch orobow ego  w  Anglji (dok.). —  W . K o - s k i :  Uwagi 
interpretacyjne do art. 20 rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej o ubez­
pieczeniu pracowników um ysłowych.

N ow iny psych ia tryczn e, rok VII, nr. III— IV, z r. 1930: M. P i o ­
t r o w s k i :  Rzadki przypadek orzecznictw a  psychiatrycznego d o ­
ty czą ceg o  chorego,  cierp iącego na sclerosis multiplcx. —  1. B e- 
d ii a r  z :  Niepamięć w steczna po postrzale g ło w y .  —  M. S i e- 
m i o n  k i n :  Krępowanie psychicznie chorych  w  świetle postula­
tów historycznych. —  J. P o d  w i ń s k  i: Dzisięć lat działalności 
oddziału psychiatrycznego Szpitala Św. Jakóba w  Wilnie (1919—  
1929). —  M. S i e n i  i o n k i n :  Opis Zakładu i sprawozdanie z dzia­
łalności Dyrekcji Zakładu Psychiatrycznego w  Lublińcu od czasu 
przyłączenia G órnego Śląska do Polski. —  St. D e k o w s k i :  P o ­
morski K ra jow y Zakład P sychiatryczny w  Świecim  n. W .  —  W .
L u n i e w  s k i. XI. Sprawozdanie  z P a ń stw ow ego  Zakładu dla 
psychicznie chorych  w  T w orkach  za rok 1929.

Przew odnik  pielęgniarski, rok II, nr. III—IV z r. 1930: W . 
G o r z k o w s k i :  P ań stw ow e  Kursy z pielęgniarstwa psychia­
trycznego  w  Dziekance. —  E. D e j t e r: Oparzenie. —  I. M e d c ni: 
Pielęgnowanie chorych skłonnych do okaleczenia się.
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O pieka nad dzieckiem , rok VIII, nr. 9— 10, za wrzesień—paź­
dziernik 1930: I. S k o  r z e ń s k a - F e 1 d m a n  o  w  a: Opieka spo ­
łeczna gminy wiedeńskiej.  —  T. M o g i l n  i c k i :  Dwudziestopię- 
ciolecie Szpitala Anny Marji w  Łodzi.

W arszaw skie czasopism o lekarskie, rok VII, nr. 50, z 11 grudnia 
1930: Wt. S t e r  l i  n g :  Endokrynologia  dziecięcych stanów oligo- 
frenicznych (dok.). —  1. M a c k i e w i c z :  O korrelacji anatomo- 
klinicznej guzów  mózgu (dok.). —  M. O r ł o w s k i :  Normalna
klatka piersiowa w obrazie roentgenowskim (Streszcz. zbiór.) . —  
St. J a r m u 1 o  w i c  z :  O działaniu leczniczem wstrzykiwali domię­
śniowych p rze tw orów  bizmutowych na ob jaw y łupieżu r ó ż o w e g o .—  
O. L e w i n :  Zagadnienie zmniejszenia się umieralności z gruźlicy 
w krajach kulturalnych.

Lekarz Polski, rok VI, nr. 12, z 1 grudnia 1930: St. R u d z k i :  
U staw od aw cza  walka z gruźlica (c. d.). —  S. B a l c e r s k i :  Zagra­
niczne ustaw odaw stw o ubezpieczeniowe. —  Z ubezpieczeń spo ­
łecznych.

Therapia nova, rok II, nr. U ,  z listopada 1930: Walka z ch o ­
lera w  roku 1830 w  Polsce .  —  M. P e k e r :  Przyczynki do roz ­
poznania różn iczk ow eg o  dny i gośćca  s taw ow ego .

P rzem ysł ch em iczny , nr. 23, z grudnia 1930: W . Ś w i ę t o -  
s ł a w s k i ,  'I'. K a l i ń s k i  i B.  K a r p i ń s k i :  Z badań f izyko-che­
micznych nad mieszankami spirytusowemi X. —  W . Ś w i ę t o -  
s 1 a w s k i, S.  B a k o w s k i i B.  K a r p i ń s k i :  Z badań f izyko­
chem icznych nad mieszankami spirytusowemi XI. —  t  Lir- 1 • U y-  
t a c z  i T.  I. R a b e k :  O trzym yw anie  bezw odn ików  k w asów  kar- 
bon ow y ch  bez użycia  c h lo ro w co w y ch  zw iązk ów  fosforu.

W IA D O M O Ś C I BIEŻĄCE.

W arszaw a.

D o W a rs z a w y  p rzyby ł  szef departamentu higieny w  minister­
stwie zdrow ia  publicznego w  Nankinie, Dr. King, który pragnie 
zapoznać się z organizacja państwowej i sam orządowej służby 
zdrowia w  Polsce.

10-1 e c i e  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  O t o  I a r y u g o-  
l o g i c z n e g o .  W  dn. 7 grudnia r. b. odbyło  się uroczyste posie­
dzenie T ow arzystw a  z licznym udziałem członków przyjezdnych 
i m iejscowych. Na posiedzeniu tern w yg łoszon o  szereg okoliczno­
ściowych przemówień, a mianowicie: Dr. J. Czarnecki mówił o  dzia­
łalności T ow arzystw a  w ciągu minionego dziesięciolecia. Dr. Z. 
Srebrny przedstawił zarys historyczny laryngo-rlńnoskopji od 
chwili wynalezienia lusterka krtaniowego t. j. od r. 1855; Di. L. 
Lubliner omówi! udział lekarzy polskcih w rozwoju otolaryngologii  
i Dr. J. Pieniążek dał zarys działalności jednego z najpierwszych 
i najbardziej zasłużonych laryngologów  polskich prof. Przemysława 
Pieniążka i jeg o  krakowskiej Kliniki laryngologicznej. Następnie 
dokonano wyboru członków' honorow ych  zagranicznych i miejsco­
wych. Z polaków zaszczytnem tern odznaczeniem wyróżnieni z o ­
stali: Dr. Zdzisław Dobrowolski, Dr. Samuel Mejerson, Dr. Zygmunt 
Srebrny i Dr. Witold Szumlański. W reszcie  Sekretarz 1 ow arzystw a 
zawiadomił, że Dr. Jan Czarnecki, prezes Tow., dla upamiętnienia 
10-lecia istnienia Tow arzystw a  z łoży !  ofiarę w sumie J000 złotych, 
przeznaczając je jako nagrodę za najlepsza pracę z zakresu otola­
ryngologii , og łoszona po polsku w ciągu roku 1931. 1 egoż  dnia 
odbyło  się doroczne walne zebranie Towarzystwa, na którem skła­
dano sprawozdanie z działalności oraz obrotu funduszów w ciągu 
roku ubiegłego i dokonano wyboru władz na rok następny. W ięk­
szością głosów' powołani zostali:  na prezesa Dr. Jan Czarnecki, na 
wiceprezesów Dr. Batawja Ludwik (Częstochowa) i dr. i ryjarski 
Eugenjusz, na sekretarza dorocznego Dr. Józef Tencer, na skarbnika 
Dr. Fabjan Gottfryd i na redaktora organu 1 owarzystwa prof. Jan 
Szmurło (z Wilna). Następne doroczne zebranie postanowiono o d ­
być  wm Lwowie w listopadzie 1931 r.

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  G a s t r o  1 o  g i c  z n e: W  dniu 
19. XI. 1930 r. odbyło  się posiedzenie naukowe Pol. Tow'. Gastrolo- 
gicznego. Porządek dzienny został w ypełniony przez odczyt  J. 
Czarkow skiego  p. t. „ W  sprawie powikłań w  przebiegu kamicy 
żó łc io w e j"  oraz pokazami Franka (oesophagospamus). Robina 
(pscudocarcinoma yentriculi) i Seligera (roentgenogramy pęche­
rzyka ż ó łc io w e g o  bez  badania kontrastowego i rentgenogram y ty ­
czące  się przyp. cardiospasmus). W  dyskusji zabierali g los :  Grun- 
dzach, Dolkart, Czarkowski, Reznikow, Goldman. Róbin, Lubelski, 
Zaczyński, Radliński, Niewiadomski i Wejnert. Następne posiedzenie 
odbyto  się dnia 17. grudnia o godz. 8 w ieczorem  w  sali w yk ła d ow e j

Zakładu f izjologicznego Uniw. W arszaw sk iego .  Na porządku dzien­
nym odczyt  rektora prof. M ich a łow icza  p. t. Zaburzenia w  czy n ­
nościach grubego jelita, ich patogeneza i leczenie.

S p ó ł d z i e l c z y  B a n k  L e k a r z y  w W a r s z a w i e  roz­
począł z początkiem listopada b. r. działalność także kredytową, 
w postaci dyskonta trzym iesięcznych weksli p ierw szych  klientów- 
udzia łowców. U dz ia łow cy  mają w płac ić  resztę pokrycia zadekla­
rowanych udziałów w  całości  lub ratami (od 25 zl począw szy) .  
Wpłacane raty będą zapisywane na rachunek b ieżący. G dy  suma 
wpłat tego przeznaczenia osiągnie w y s o k o ś ć  udziału (100 zł), bę ­
dzie ona przelana automatycznie na pokrycie  zadeklarowanego 
duziatu. Zarząd Banku uchwalił zw ró c ić  się do O k ręgów  i O b w o ­
d ów  Związku Lek. R. P „  do  Izb lekarskich i innych instytucyj 
lekarskich o umieszczanie s w y ch  kapitałów w  Sp. Banku Lekarzy, 
jako w kłady terminowe. Są one zabezp ieczon e  kapitałem własnym 
Banku, oraz odpowiedzialnością jeg o  cz łonków . W k ła d y  terminowe 
będą przy jm ow ane: 1) za w ym ów ien iem  miesięczncm na 1% , 2) za 
trzymicsięcznem nu 8% i 3) sześciom iesięcznem na 9% .

W  dniu 9 -ym  b. m. r o z p o c z ą ł  s i ę  w P a ń s t w o w e j  
S z k o l e  H i g j e n y  V l-ty  k u r s  t r a c h o m a t o  1 o  g j i, w któ­
rym bierze udział 75-ciu lekarzy ze wszystkich w o jew ód ztw  Polski. 
Pierwsze wykłady na kursie wygłosili :  Prof.  J. Szymański z Wilna 
i Prof. W  Kapuściński z Poznania.

K o n k u r s  n a  p r a c ę  l e k a r s k ą  og łoszony  przez Tow. 
„P o m o c  Lekarska" przy ul. Grzybowskiej Nr. 11. Sąd konkursowy 
po przejrzeniu prac nadesłanych nie zakwalifikował żadnej do na­
grody. W ob e c  tego termin nadsyłania prac zostaje przedłużony do 
stycznia roku 1932. Warunki konkursu będą og łoszone  ponownie.

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o  o d b y ło  się w e  wtorek dnia Ki 
grudnia 1930 r. o godz. 8-mej wieez. 1) M. Goldbaum: Dalsze spo­
strzeżenia nad leczeniem gośćca, dny i n erw o b ó ló w  szczepieniami 
skórnemi ,.cutivaecin“  Panka (z pokazem ch orych ).  2) Prezes: 
W niosek Zarządu o organizacji w y b o r ó w  W ładz  T ow arzystw a  na 
rok 1931.

Kraków.

P o g r z e b  śp. Dra J a n a  P i l t z a ,  dziekana wydziału lekar­
skiego i dyrektora kliniki neurologiczno-psyclijatryczncj Uniw. Jag., 
odbył się 29. XI. Już przed godz. 11 rano poczę ły  d ążyć  rzesze 
m łodzieży akademickiej z profesorami do kościoła ś\v. Anny, gdzie 
nabożeństwo żałobne odprawił dziekan wydziału teologicznego ks. 
prof. Dr. Kaczm arczyk. Na nabożeństwo przybyli w o je w o d a  Dr. 
Kwaśniewski, prezydent m. inż. Rolle, rektor Żalęski z dziekanami 
wydziałów, prezes Izby skarbowej Greger, pułk. Bolcslawiez, szef 
sanitarny DOK. pułk. NadoJski i inni. Trumna ze zwłokami śp. prof. 
Piltza spoczęła na katafalku wśród powodzi kwiatów i jarzącego  
światła. Obok stanęła rodzina zm arłego i liczne delegacje zrzeszeń 
naukowych i uczelni wyższych. P o  odprawionych egzekwiach przez 
duchowieństwo, asystenci prof. Piltza wzięli trumnę na ramiona 
i wynieśli  ją przed kościół,  gdzie chór akademicki odśpiewał „Bcati 
mortui", poezem imieniem w yższych  uczelni i tow arzystw  nauko­
w ych  przem ów ił  rektor Załęski, podnosząc wielkie zasługi zm ar­
łego dla nauki polskiej. Imieniem m łodzieży  lekarskiej przem ówił 
wiceprezes  Bratniej P o m o c y  m ed y k ów  akad. Ciepielowski. Po prze­
mówieniach ruszył olbrzymi kondukt prow ad zon y  przez ks. prof. 
Dra Bystrzon owskiego  w  otoczeniu kanoników katedralnych i alum­
nów seminarjum duchownego. Kondukt w śród  bicia d z w o n ó w  prze­
szedł przez ul. św . Anny, Rynek, Szpitalną na cmentarz, gdzie 
trumnę ze zwłokami zm arłego z łożono  do grobow ca .  Na pogrzebie 
reprezentowali uniwersytet lwowski Dr. Steusing, dziekan w y ­
działu lekarskiego,  uniwersytet warszawski prof. Rutkowski, w i ­
leński rektor Siedlecki, uniwersytet poznański Prof. Dr. B orowiecki.

Zamiast wieńca na trumnę śp. prof. P i l t z a  składają lekarze 
Zakładu dla u m ysłow o  chorych  w  Kobierzynie 100 zł na fundusz
stypendyjny przy Dolskiem T w ie  psyclijatrycznem.

K o  n d o 1 e n c  j e z p o w o d u  z g o n u  śp. prof. P  i 11 z a.
Z powodu  zgonu ś. p. prof. J. Piltza, op rócz  niezliczonych depesz 
z całej Polski, ze  wszystkich polskich uniwersytetów, Klinik p s y ­
chiatrycznych i neurolog, i w ogó le  od ca łego  polskiego świata m e­
dyczn ego  nadeszły do rodziny oraz na Klinikę neurologiczną U. ,1. 
w Krakowie liczne depesze z zagranicy, a mianowicie : z N ow ego  
Jorku od  pp. Korwin Lewińskich —  „C alem  sercem i duszą jeste­
śm y z Panią i Rodziną ca łą".  Z Londynu z Brytyjskiego T o w a ­
rzystwa M ed yczn o-p syeholog iczuego  —  „B ryty jskie  Tow arzystw o
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Medy czno-psychologicz iie  przesyła  w y ra z y  serdecznego  w sp ó ł ­
czucia  w  wielkiem Pani n ieszczęściu". Wortli sekretarz generalny. 
Z Francji, Villejuif od Dra Ducbśte —  „B oleśn ie  dotknięty zgonem 
śp. profesora Piltza przesyłam serdeczne kondolenc.ie rodzinie".  
Z Szwajcarii , z Zurychu od prof. M inkowskiego —  „P rze ję ty  h o­
lem z powodu  nagłego zgonu w ybitnego  uczonego, znakomitego 
profesora, Kochanego Kolegi, proszę o przyjęcie zapewnienia naj­
serdecznie jszego w spółczucia  dla Rodziny, w spó łp racow ników , ucz­
niów i przyjaciół,  imieniem szwajcarskiego T ow a rz y s tw a  psy chia- 
tryczno-neurologicznego, imieniem Zakładu neurologicznego oraz 
własnern". Z Zurychu -od profesora Maiera „G łębok o  poruszony 
niespodziewanym  zgonem ś. p. C zc igodnego  męź&jPani. przesyłam y 
w y ra zy  najserdeczniejszego w spółczucia  imieniem naszej Kliniki 
w raz  z zapewnieniem, że za ch ow a m y zaw sze  pełne czci w s p o ­
mnienie o ś. p. Małżonku Pani, jako o człowieku i badaczu". Z Zu­
rychu od profesora Bleulera —  „O sz o łom ion y  nagłym zgonem 
m ego Kochanego Przyjacie la  w yrażam  moje serdeczne w spó łczu ­
c ie" . Z Zurychu od prof. Naegeli - „D o  głębi w strząśn ięć  przesy- 
lam w j  razy moje serdecznego  w spó łczucia " .  Z Y\ornc od prof. 
Forcla  —  „G łęb ok o  wstrząśnięty wyrażam  moje najser leezniejs/e 
w s p ó łc z u c ie 1, oraz Szwajcarskie T o w a rz y s tw o  Psychiatry czne -  
„P rzesy łam y  wy razy najgłębszego współczucia" .

W  miejsce śp. Prof. P i l t z a ,  dziekanem wydziału lekarskiego 
I?. J. na rok 1930/31 obrano Prof.  Dr. K sawerego  L e w k o w i c z a.

Dr. Kazimierz P e l c z a r  docent patolugji doświadczalnej U. .1. 
w  Krakowie, mianowany został profesorem tegoż przedmiotu; 
w  Uniw. Stefana Batorego  w  Wilnie.

Z K r a k o w s k . e g o T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o :  
W e  środę dnia 17 grudnia 1930 r. odby ło się o g o d / . 7-niej w ie c z o ­
rem w  sali Krakowskiego T ow a rz y s tw a  Lekarskiego ul. Radziwil- 
łowska L. 4. zw ycza jn e  posiedzenie T ow a rz y s tw a  Lekarskiego 
z następującym porządkiem dziennym: I. U roczysta Akademja ku 
uczczeniu pamięci- śp. prof. Piltza. 11. Walne Zebranie: 1) sprawa 
zmiany regulaminu 1'owarzystwa Lekarskiego, 2) w y b ó r  n ow ego  
Zarządu T o w a rz y s tw a  /Lekarskiego.

W p ierw szych  dniach grudnia pojawiła  sic w  Krakowie grypa, 
tut którą ludność zapada mnogo. Choroba poczyna się burzliwymi 
obiawami, trwa naogót kilka dni, kończąc się pomyślnie w  prze­
ważnej w iększości przypadków.

D o Senatu w szed ł  Dr. Teofil  Zalewski, profesor Uniwersytetu J. K. 
W szystk im  K olegom  w ym ienionym  składamy szczere  życzenia  jak 
najbardziej ow ocn e j  pracy  dla Państwa, oraz w yrażam y przeko­
nanie, że w  odpowiednich chwilach będą rzecznikami słuszny cli 
i sprawiedliwych postulatów zawodu, do którego należą.

U p a ń s t w o w i e n i e  l e k a r z y  w  A  n g 1 j i. Lekarze an­
gielscy założyli związek, którego usiłowania zmierzają do upań­
stwowienia i skomunalizowania stanu lekarskiego w Anglji. Każdy 
ch ory  nta, według icli żądań, o trzym ać p om oc lekarską bezpłatnie. 
Tego rodzaju usiłowania pochodzą  stąd. że kraj nie posiada nale­
żytego ustawodawstwa społecznego ,P a ponadto przeważna ilość 
szpitali znajduje się w  rękach pryyyatnych. (Now. spoi. lek.).

Poznań,
[ M a c  ó  w  l  a w a l k i  z a 1 k o li o 1 i z ni e m. W  Gościejew ie p. 

R ogoźn o  (stacja kolejowa i poczta R ogoźno)  w W ojew ództw ie  Po-: 
znańskiem znajduje się specjalny Zaktad leczenia alkoholików pod 
nazwą „W o je w ó d z k ie  Schronisko dla Alkoholików". Zakład przy j­
muje pacjentów' z całej Polski, tak prywatnych, jak i cz łonków 
insty tucyj rządowych, sam orządow ych  i społecznych. Przyjęcie  
następuje każdego czasu, przy  równoceesnem doręczeniu Zakładowi 
świadectwa lekarskiego oraz zobowiązania do ponoszeniaTkosztów 
utrzymiania, które w ynoszą  na dobę i osobę 6 zł, płatne miesięcznie 
zgóry .  Czas kuracyjny trwa zasadniczo 4 -6 miesięcy. Lekarzem 
zaktadowyni jest p. Dr. Ręczkowski z Rogoźna, kierownikiem admi 
lustracyjnym w Zakładzie p. Karwat. Właścicielem Zakładu jest 
Skarb Państwa, nadzór administracyjny sprawuje Starostwo Kra­
jowe w Poznaniu, a nadzór lekarski p. Dr. Gautkowski, prof. Uniw. 
Poznańskiego w  Poznaniu".

P o d r ó ż e  n a u k o  w e. Prof.  E. Piasecki, w ydelegow any  przez 
Państwowy Urząd W . E. i P. W., badał stan wychowania f izycz ­
nego w W ęgrzech , lugosławji i Pimiun.ii w ciągu września i paź­
dziernika b. r.

W oln e posady.

S t a n o w i s k o  1 e k. -  d e n t y  s t y,  z s i e d z i b ą  w  Ż y w e  ii, 
ni a d o  o b s a d z e n i a  P o w i a t o w a  K a s a  C li o r y c li 
w Ż y w c u ,  W ym agany n ieprzckroczony 45 r. życia i najmniej 
trzyletnia praktyka. Doktorowie m ed y cy n y  (stom atolodzy) mają 
pieryvszeńst\vo.

W  ostatnich dniach listopada 1930 obchodzit jeden z najstar­
szych lekarzy krakowskich Dr. .lakób .1 u n g e r 50-lccie  uzyskania 
dy płótnu doktora w szech  nauk lekarskich. U czeń  wydziału lekar­
skiego Uniwersytetu Jagiellońskiego, po uzyskaniu dyplomu pra­
cow a ł  przez szereg lat w  szpitalu św. Łazarza a następnie po­
święcił  się praktyce lekarskiej, oddając szczególnie usługi bie Inej 
ludności. W  uznaniu tej pracy  zamianowała go Rada miejska radca 
dobroczynności  i w ybrano  go członkiem Rady wyznaniowej,  gdzie 
za jm ow ał się pracą w  sekcji  dobroczynnej i szpitalnej. W ydziat 
lekarski z Okazji jubileuszu odnowił jubilatowi dyplom, a T o w a ­
rzy stw o  lekarskie' krakowskie składało mu życzenia.

U z u p e ł n i a j ą c y  k u r s  l e k a r s k i .  Z powodu niezgłos/e- 
nia się wy maganej lic /by uczestników uzupełniający kurs lekarski, 
urządzany przez wydział lekarski Uniw. Jagit dońskiego w  Krako­
wie w  czasie  od 9 do 19 .XII. nie odbył się.

Katow ice.
Na wiosnę 1931 otw arty  będzie i uruchomiony n ow y  szpital 

Spółki Brackiej w  Szarleju, pow. świętochłowickim . Budow ę tego 
szpitala rozpoczęli  jeszcze' Niemcy, lecz światowa wojna przerwała 

r' 4ią. Dopiero ob ecn y  zarząd wymienionej Spółki, szpital dokończył. 
Jest to wspaniały, okazały  gmach, urządzony według najnowszych 
wym agań lekai skiej sztuki. Bezsprzecznie będzie to jeden z naj­
większych  i najlepiej urządzonych szpitali w catej Polsce. Koszta 
b ud ow y  w yn ios ły  około  8 milionów zł. Okazały ten szpital, jakiego 
zazdrościć  mogą Śląskowi inne dzielnice Polski, jest dalszym di - 
w odem  starannej opieki nad zdrowiem  i życiem śląskiego robotnjfcl. 
W szpitalu tym poraź p ierw szy  na Śląsku urządzony będzie s p e £  
cjfilny oddział dla leczenia t. zw. chorób zaw od ow y ch .

d. o. S e j tu u z t e r
Lwów.
W ś r ó d  p o s i ó w w y b r a u y  c li 

I z b y  L e k a r s k i e j  L w o w s k i e j  znajdują s 'ę  prymarjitSTże 
P ań stw ow ego  Szpitala P ow szech n ego  we Lw ow ie ,  Dr. Aleksander 
Dom aszewiez i Dr. Stanisław Ostrowski, członek Zarządu Izby.

S t a n o w i s k o  N a c z e l n e g o  L e k a r z a  K a s y  c h o ­
r y c h  ma do obsadzenia Pow . Kasa chorych  w  Kartuzach. Za 
2-godzinną pracę codzienną ryczałt  miesięczny 440 zŁ, a za udział 
w  posiedzeniach Komisji lekarskiej miesięcznie 110 zł. Bliższych 
wyjaśnień udzieli Komisarz Kai/y.

S t a n o w i s k o  L e k a r z a - p r a k t y  k a w S i e r a k o w i ­
c a c h  (pow. kartuski) ma do obsadzenia JAiw. Kasa chorych 
w  Kartuzach. Opłata punktowa, przeciętnie miesięcznie 500 zt., 
z możnością uzyskania leczenia urzędników państw ow ych  (leśni­
czych  i straż graniczną) i kole jowych. Komunikacja dobra. Bliż­
szych  wyjaśnień udziela Komisarz Kasy.

Le k a r k a l u b  l e k a r z  p o t r z e b n y  j e s t  n a  r e j o n  
w p o w i e c i e  S o k o t ó w - P  o d 1 a s k i majątek Gródek Keta 
Polek. Rejon w  Gródku obejmuje szko ły  pow szechne i semina­
rium nauczycielskie SS. Niepokalanek w W ierowie ,  oraz sieroci­
niec w  Czekanowie. Subsydium Sejmiku S ok o łow sk ieg o  wynosi 
miesięcznie 200 /I. Koło Polek ma zamiar s tw orzyć  ośrodek zdro­
wia i uzdrowisko dla. dzieci w Gródku; sprawa ośrodka załatwiona 
jest pomyślnie w  Den. Służby Zdrowia Min. spraw w cw n. I ekarz 
m oże l iczyć  na praktykę prywatną: w  odległości 20 kim od Gródka 
niema lekarza.

S t a n o w i s k o  l e k  a;r z a  o k r ę g o w e g o :  I ) w Padwo
Narodowej, w pow. mieleckim, 2) w  Dolinie. 3)  w Bolechowie. 
4) w' Wetd/.irzu, 5) w Perechińsku —  w p o « .  doii niań skini, woj. 
stynisławowskiem, 6) w Synowód/.ku W yżnem , pow. stryjsknn.

R edakcja otrzym ała:

A. Kulili, „Dr. Jan Papce". P rzyczynek  do historji lwowskiej 
by Lekarskiej, Lw ów , 1930. —  K. Orzei howski, ^ S p r aw o z d a n ie  

7. działalności Wyd/.iatu lekarskiego Uniwersytetu Warszawskiego, 
w roku akademickim 1929/30 (od 1 września 1929 do 31 maja 
1930 r.)".


